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W  związku z uroczystościami po- 
święcenia i przekazania 
' 7-miu oddziałom artylerii sztan­

darów,
'^fundowanych przez społeczeństwu 
województwa wileńskiego, przybył 
wczoraj rano do Wilna

Pan Marszałek Śmigły-Rj dz.
V oczekiwaniu na przybycie P. Mar­

szałka na udekorowanym flagami 
dwoi cu kolejowym zgromadzili się 
przedstawiciele władz państwowych z 
wojewodą wileńskim Isociańskim na 
czel" inspektor armii gen. Dąb Bierna 
eki, dowódca O. K. Olszyna-Wilczyń- 
*ki, generałowie Przedrzymirski, kwa 
ciszcwski, Miller, Rudolf Dreszer, pre 
zydent miasta Wilna dr. Maleszew- [-J 
ski, człolkowie rady miejskiej, przed 
slawiciele wszystkich wyznań, wyż­
szych uczelr : społeczeństwa. Na pe 
onie dworca ustawiła się kompania 

honorowa piechoty z pocztem sztan­
darowym i orkiestrą. Przed dwor 
ceni ustawił się szwadron ułanów i 
bateria artvlerii, Plac dworcowy oto 
rzyły dookoła ddziały federacji P. Z.
O. O. z pocztami sztandarowymi, or 
ganizacie społeczne, cechy, młodzież 
Słkolna oraz tłumj publiczności.

Wysiadającego z wagonu M. rszał 
ka Śmigłego Rydza powitała orkiestra 
hymnem narodowym. Pan Marszałek, 
p° przywitaniu się z kompanią hono­
rową j oczekującymi go przedstawi­
cielami władz i społeczeństwa prze­
szedł do salonów recepcyjnych dwor 
Cn. gdzie

dwoje ozieci w Indowych strojach
wręczyło tostojnem u gościowi wią­
zankę kwiatów. W ychodzącego z 

rorca Pan« Marszałka publiczność 
powitała burzliwą owacją.

Pan Marszałek przeszedł przy 
zwaękach hymnu narodowego przed 
ront®n oddziałów wojskowych 

do samochodu i w towarzvst 
W-ie inspektora armii gen. Dąb-Bier- 

ackie-gn odjechał na Plac Marszałka 
Piłsudskiego, gdzie miała się odbyć 
iroczystośó przekazania sztandarów7 

cdciziałom wojskowym.

p,acu Mar
Pr*J płycie położonej na miejscu 

straceń powstańców z 1863 r.
l n S ? , nłtarZ. polowy na ttle efek
seł i J 6f ° rac-,i’ zbudowanej z wio­
n ie  POr. n? saperskich. W  głębi 
Placu ustawriy się oddziały piechoty, 
dywizjonu pułków artylerii przed ni 

i na s Wach niandowane przez spo 
leczenstwo sztandary, za sztandaram i 
stanęli rodzice chrzestni, 

poczty
sztandarowe i delegacje oficerów7, po 
oticerow i kanonierów.

Przed ołtarzem zajął miejsce J. E
kn,;2Tmlita k.S’ arcybiskup Jałbrzy- 

ski, ks. biskup Gaw7Iina w otoczę 
mu duchowieństwa, zaproszeni goś­
cie, dalej kilkaset osób licząca delegac 
ja samorządów tery torna lny cli z Wi 
enszczyzny oraz kilkadziesiąt pnCz- 

sztandaiOwyc.il organizacyj społe 
.■ v C. 7 e^ehów, korporacy j akademie 
czyły dzieży szkolnei Plac olo-

Huniy publiczności.
C godz. 9 poprzedzany dźwiękami 
hasła wojska polskiego wjeżdża na 
Plac Marszałka Piłsudskiego Pan Mar 
szałek Śmigły-Rydz. Po przyjęciu ra­
portu od płk. Robakiewdcza, Pan Mar 
szałek dokonał

przeglądu oddziałów7 
w°jskowycli po czym witany bur/li- 

y iń  oklaskami przez publiczność 
ZiłJął miejsce przed ołtarzem.

Mszę św.
Celebrował ks. biskup Gawlina, po 
Zvrn ks. dziekan Pączek wygłosił 

c olicznościowi kazanie, podkreśla­
ne zasado.cze cecnv dzielnego żołnie

rza, hart ducha, siłę w7oli i miłość 
ojczyzny,

Po mszy św. ks. biskup Gawlina, 
po odprawieniu modłów7, dokonał 

poświęcenia sztandarów. 
Następuje uroczysty moment wbija­
nia gwoździ. Pierwsze gwoździe wbi­

ja Pan Marszałek Śmigły-Rydz w 
imieniu Pana Prezydenta R P- i włas 
nym, po czym, po wpisaniu się do 
ksiąg pamiątkowych, dzięku je przed­
stawicielom komitetów fundacyjnych 
za dar i w7ygłasza przemówienie, któ­
re podajemy poniżej;

p o w i e i l z k - i  s
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„Artylcrzyści!
W  czasie przeszłej naszej wojny, 

tutaj wśród tych murów, zanim jesz­
cze ostygły one z gwaru bitew ofia­
rowało społeczeństwo niektórym biją 
cym się tu oddziałom sztandary.

Społeczeństwo to patrzyło wtedy 
na wspaniałą realizację postulatów 
bonoru żołnierskiego i służby Ojczyż 
nie.

Dzień dzisiejszy jest nawiązaniem 
do tej pięknej wojennej tradycji. Za

chwilę wręczę wam ufundowane 
przez spoieezcństw7o sztandary. Za­
nim tego dokonam, życzę waszym od 
działom, aby te sztandary, stale prze­
bywając wśród was i będąc po wiecz­
ne czasy świadkami, a jednocześnie 
surowymi sędziami, mogły świad­
czyć, że żołnierze tych oddziałów 
umieją godnie żyć i pracować dla 
swego żołnierskiego powołania oraz 
że ponad swe życic potrafią cenić bo- 
nor 1 dobro Ojczyzny*

Zgromadzone oddziały wojskowe 
prezentują broń.

Z kolei następuje 
wręczenia przez Pana Marszałka 
sztandarów dowódcom pułków. 

Wśród głębokiej ciszy padają twarde 
słowa: „Przysięgamy na wierność". 
Po skończeniu ceremonii wręczenia 
sztandarów, Pan Marszałek udekoro­
wał nadanym uprzednio

krzyzem Viriuti Militari 
sztandar jednego z pułków artylerii.

Pan Marszałek wraz z otoczeniem 
przechodzi następnie do trybuny-, wy 
budowanej przy ulicy Mickiewicza. 
Tymczasem oddziały wojskowe prze- 
grupowują się do defilady7.

Po dłuższej przerwie Pan Marsza­
łek w towarzystwie inspektora armii 
gen. Dęb-Biernackiego zajmuje .miej­
sce na trybunie,, witany rzęsistymi 
oklaskami. .

Defiladę ' ;
otwiera oddział piechoty, dalej idzie 
oddział artylerii, po czym poczty 
sztandarowe poświęcony-cli sztanda­
rów, za nimi defiluje liczna grupa 
oficerów artylerii, dalej meszerują 
oddziały artylerii konnej, lekkiej i 
ciężkiej.

Po przyjęciu defilady7 Pan Mar­
szałek Śniigły-R\dz w otoczeniu ge- 
ueralicji odjechał ^  ... -

na cmentarz Rossa, 
gdzie złożył na płycie mauzoleum Ser­
ca Marszałka Józefa Piłsudskiego, 
wieniec z roż. Pan Marszalek w głę­
bokiej zadumie spędził dłuższą chwi­
lę przed płytą, po czym odwiedził 
cmentarz poległych obrońców Wilna 
oraz pomnik wy-stawiony ku czci roz­
strzelanych przez bolszewików Peo- 
wiaków.

Tymczasem oddziały, powracają­
ce z defilady, przemaszerowały 

do Ostrej Bramy, 
gdzie udzielił im błogosławieństwa 
ks. arcybiskup .Tałbrzykowski, po 
czym oddziały wojska pomaszerowa­
ły na cmentarz Rossa. Tam delegacje 
form acyj w asyście pocztów sztanda­
rowych złożyły wieniec na grobowcu 
Serca Marszałka. Z kolei 
oddziały przemaszerowały przed gro­

bowcem.
W  godzinach popołudniowych

oświadczył wilnianom Marszałek Rydz Śmigły
P rzyjm ując obywatelstwo honoro­

we gmin Ziemi W ileńskiej (spraw o­
zdanie na sir. 2 ej) Marszałek Rydiz- 
Srnigły pow iedział:

„Panie Panic W ojewodo, uzaitow 
ni Państwo!

W  słowach, które tu przed chwi­
lą usłyszałem, napomknięto o w oj­
nie. Padły nazwiska wielkich w o­
dzów, związanych z przeszłością Wi- 
leńszczyzny. Stanęło przed nami 
wspomnienie ostatniej wojny, w któ­
rej i ja brałem udział. Ten temał wo­
jenny, żołnierski, podejmuję, gdyż 
sąazę, iż jest on istotnym motywem 
w tej chwili, która dano mi dziś 
wrśród panów przeżyć.

Tak słę złożyło, że trzy ezwnrte 
wojny polskiej spędziłem tu, pełniąc 
swoją żonierską powinność.

Skończyła się wjona, nastał po­
kój. Polska cała stanęła na progu no­
wego życia —  życia pokojowego.

Pługi wasze wyruszyły orać ziemię 
pod nowy cbieb, —  pługi ciągnione 
w tej pierw7szoj wdośnie pokoju tak 
często przez zmarniałe w wojnie, wy­
nędzniałe konie wojskowe, pługi — 
tak często utykające na korzeniach 
bujnie przez wojnę wyhodowanych 
na polach brózek I sosenek, zgryla 
jąc nieraz o lufy zardzewiałych ka­
rabinów, albo na kościach jakiegoś 
żołnierza.

Przeszła jedna i druga wiosna po­
koju, a jeszcze trudno było uwierzyć, 
że istotnie wojna się skończyła, że 
oto już jest pokój. Dlatego też do 
1922 roku byłem dowódcą armii w 
Lidzie, aby być na wszelki w7ypadek 
gotowym, tftjy czuwać nad spokojem 
i nad bezpieczeństwem tej waszej 
Ziemi Wileńskiej. Ale nietylko dłu 
gotrwała moja służba żołnierska od­
grywa rolę w moim nastawieniu do 
Ziemi Wileńskiej. Jest jeszcze coś in 
nego, ważniejszego. Z pośród wielu 
łych momentów wspomnę jeden, naj­
ważniejszy: Oio tu, kiedy przybyłem

w7 19-tyin roku, w sposób wyjalkowy 
zamanifestowało się uczucie społe­
czeństwa dla żołnierza, tu po raz 
pierwszy zobaczyłem w7 całej potę­
dze i wspaniałości prawdę: żołnierza 
i narodu.

Dziękuję więc serdecznie za serce, 
ofiarow ane mi w7 tej chwili —  jak się 
wyi-azit pan W ojewoda —  muszę 
stwierdzić, żc po tamtych wraże 
niaeh nic już nie może zmienić m oje­
go wewnętrznego stosunku do Wilcń- 
szczyzny, i nawet ta piękna uroczy­
stość, za którą serdecznie dziękuję, 
jest stwierdzeniem stanu faktyczne­
go. Bo obywatele:^ tej waszej Ziemi 
czuję się już od dawna. Czuję się nim 
jeszcze od tamtych wojennych cza­
sów —  zarówno na podstawie senty­
mentu żołnierskiego, jak też na pod­
stawie przeżytego w\spólnie jednego 
rozdziału nasze jwielkiej historii. A 
jest to historia tym szczególna, że 
jest niezapomniana. Najbardziej bo-

(3)oIcończen:e na sir. 2)

korpus oficerski grupy arlylerii po­
dejmował w salonach kasyna garni­
zonowego

śniadaniem
Pana Marszałka Śmigłego-Rydza, ro­
dziców chrzestnych pośw.ęconycli 
sztandarów oraz komitety fundacyj­
ne sztandarów. W  śniadaniu wzięli 
m. in. udział J. E. metropolita ks. ar- 
cybiskup Jałbrzykowski, ks. biskup 
Gawlina, wojewoda wileński Bociań- 
ski oraz w7ojewoda białostocki Osta­
szewski i generalicja.

W  czasie śniadania wygłosił prze­
mówienie płk. Robakiewicz, podkręś 
ja  jąc, że tak jak w7 obronie dział, bę­
dących dotychczas symbolem sztan­
darów, artylerzyści biorąc za wzół * 
bohaterskiego obnjńcę W oli getj. So­
wińskiego, kładli swe życie murem, 
tak teraz murem sw7ych piersi otoczą 
swe sztandary. Sztandary są tym 
droższe i tym milsze, że zostały im 
wręczone przez Naczelnego Wodza.

Następny toast płk'. Robakiew :cz 
wrzniósł na cześć fundatorów sztan­
darów dla oddziałów7 artyleryjskich, 
podkreślając, że dzten dzisiejszy 
‘ zjednoczył jeszcze silniej arm>ę ze 

społeczeństwem.
Po śniadaniu Pan Marszałek, żeg­

nany hymnem Pierw7szei Brygady, 
opuścił kasyno garnizonowe.

AttatiiB wojskowy
lAtwtf

KOWNO, (PAT). —  „Lietuvos Ai 
das" donosi, że litewskim attache woj 
,sirowym w Warszawie mianowrany 
został dowódca 1 putku huzarów płk. 
Waluszis.

l& w i ipbntt 
w Kłaipedzte

KOWNO, (PAT). —  „Memeler 
Dampfboot“ ogłasza obwieszczenie 
komendanta kraju kłajpedzkiego pik 
Lormonasa, zabraniającego zebrań pą 
blicznych bez ..zezwoleń komendanta. 
Nie stosowanie się do zakazu może 
za sobą pocągnąć karę pieniężną do 
wysokości 5 tys. litów lub karę wiezie 
nia do 3 miesięcy.

\

Uporządkowanie ustawo­
dawstwa w Szwajcarii

BERN. (Pat.) W  przeprow adzonym  w -in. 
3 bm. na terenie Szwajo31™  plebiscycie uk. 
360.000 osób  w ypow iedziało się za w prow a­
dzeniem jednolitego ustawodawstwa karne­
go w  ca łej Szwajcarii zamiast dotychczas 
obow iązu jących  kodeksów  kantonalnyeli. 
Przeciwko ustawie padło 310.000 głosów.

\

Uroczystości w Swarzewie
SWARZEWO, (PAT). —  Dn; mo­

rza zakończyły się wczoraj hołdem 
biskupów morskich Okoniewskiego 
i sufragana Dominika oraz wyższego 
duchowieństwa u stóp królowej pol­
skiego morza w Swarzewie. W  uro­
czystości brały udział rzesze wiernych 
północnego Pomorza. Kazanie wygła 
sił biskup Okoniewski. Nabożeństwo 
dziękczynne celebrował sufragan Do 
minik.

Harcerze norwescy w Gdyni
POZNAŃ, (PAT). —  W  sobotę  w ie­

czorem przyjechała a o  Poznania z G ay 
ni w ycieczka 2ć harcerzy norweskich, po  
witana n? dw orcu p-zez przedstawicieli 
poznańskiego hufca harcerskiego.

W  niedzielę g o śc ie  zwiedzali miasto 
i je g o  zaoyrki. W  pon .edziaiek  rano wy 
cieczka harcerzy norweskich wyruszy W 
dalszy ob iezd  p o  Polsce.

WILNO, poińedziatefc 4 ;iipca 1938 r. ,
U sm o
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Program święta pułijowep Zathowatych dziś
W czoraj w przeddzień święta pał 

t u Zuchowatych rozpoczęły się o g. 
t> na stadionie Reprezentacyjnym I-ej 
Brygady zawody sportowe, którym 
przyglądała cię licznie zebrana pub­
liczność cywilna.

O godz. 16 cały pułk wyma.zero- 
wał na cmentarz Rossa, gazie złożo­
no hołd Sercu Marszałka Piłsudskie- 
go-

Na dużym wieńcu z róż biało-czer 
wonych była szarfa z napisem: „Ko 
aiendantowi —  Piątacy“ . Następnie 
pułk przedefilował przed Mauzoleum 
przy dźwiękach werbli. Po powrocie 
z cmentarza Rossa pułk wziął udział 
w złożeniu hołdu poległym przed pom 
nikiem Pułku Zuchowatych.

O godz 21 odbył się apel poleg­
łych, w którym wziął również udział 
dowódca O. K. gen. Ołszyna-Wilczyń 
ski.

Po przemówieniu dowódcy puł­
ku nastąpiła 2-minutowa cisza. Nas­
tępnie odczytano listę poległych żołnie 
rzy. Jako pierwsze odczytane zostało 
nazwisko Marszałka Piłsudskiego 
Jedna z kompanij odpowiedziała chó 
rem: „Marszałek umarł ciałem, ale du 
chem żyje w sersach- naszych i żyć 
będzie w;ecznie Pamiętajmy i czyń 
my zgodnie z nakazem, aby utrwalić 
wielkość i potęgę Polski".

Ponieważ pułk ma poległych' 68 
oficerów i 1.176 legionistów odbyło 
się odczytanie listy w batalionach 
kompaniami. W  czasie odczytywania 
nazwisk poległych zaimprowizowano 
bitwę na wzgórzach, okalających re 
jon koszar. Słychać było odgłos k ira 
binów maszynowych, a następnie or­
kiestra odegrała przyciszonym tonem: 
«Śpij kolego w ciemnym grobie".

Uroczystości wczorajsze zakoń­
czyły się modlitwą

O godz. 8— 10 —  msza połow a w kosza­
rach, celebrowana przez biskupa potowego 
Gawlinę, wręczenie pierścienia pułkow ego i 
odznak pułkowych.

Od godz. 10— II zebranie Koła Piątaków 
i wspólna fotografia  w świetlicy żołnierskiej.

Godz. 11— 12.15 —  śniadanie w  kaynie 
oficerskim  dla gości

Godz. 12.30— 14.30 —  w spólny obiad żo ł­

nierski.
Gotlz. 15 —  zabawa żołnierska i zaiwody 

konne
Godz. 19 —  specjalna audycja radiow a z 

W arszaw y na wszystkie i azgłośnie, opraco­
wana przez W ojsk ow y  Instytut Naukowo- 
OśwUtowy.

Godz. 21 —  zabawa dis gości w  kasynie 
oficerskim  i podoficerskim .

W uroczystościach pułkowych spodziewamy jest udział 
Marszalka Rydza-śmigłego

Jako jeden z punktów  święla pułkow ego | wyniki osiągnięte w następujących konku- 
Zuchow atych  odbyły się w dn. 3 bm. zaw o- j rencjach :

300o m, grupa kadry — 1) kpr. Kagar- 
man 9 min. 40 sek. przed kpr. Do-wejką.

dy sportowe.

Najbardziej im ponująco wypadła gim na­
styka zespołowa 500 legionistów przy dźwię­
kach orkiestry. Parotysięczny tłum widaów 
u'em ilknącym i brawami nagradzał opa lo­
nych od  słońca dziarskich zaw odników , wy 
różniąjących  się dobrą postawą i zoord yn a- 
cją ruchów. P odobnej gimnastyki daw no liif 
widziano na boiskach w Pcdsee.

P o gim nastyce udibyły się gry finałow e 
w koszyków kę, siatkówkę i szci.yp»orniaka. 
S zczypiom lakow i przyglądali się przybyli na 
święto ju łkcw e geście, dawni legioniści, in ­
ternowani w Szczypiom ie, gazie uprawiali 
tę grę i od której to m iejscow ości przyjęta 
została nazwa gry.

W  zaw ooach  lekkoatletycznych lepsze

'.V grupie szeregowych —  1) legionista Szy- 
fc!ck i 9.52, 2) lęg. Żym owski 9.06 3) sł. leg. 
Goncearz 9.03.

4 X400 m —  1) zespół „czerw on ych " w 
czasie 3 min. 40 sek., 2) zespól „n iebieskich" 
3.44.

Rzut granatem —  1} Jeg Szuozurek 66,74 
m 2) leg. Żni Sreik 66,41 m, 3) leg. Snu Iga 
Cf '1  m.

Sztafeta 20X100 — startowało fi zespo­
łów  Zw yciężył zespół V f przed IV i II

W szyscy zawdomicy dziarsko się prezen­
towali i osiągnęu dobre wyniki.

Po zaw odacn d ca  pułku rozdał nagrody 
za mustrzowstwa w strzelaniu i za w yniki 
w zaw odach sportow ych.

WYCIECZKA
do GDYNI i na HEL

O d j a z d  z Wilna 1 sierpnia; p o w r ó t  6 sierpnia.

Specjalnym pociągiem z wagonem restauracyjnym 
i wagonem dancingiem.

Z a p i s y  w „ K U R J E R 2 E  W I L E Ń S K I / * "  
ul. Bisk. Bandurskiego nr 4, w ciągu całego dnia

U d zia ł 29 z l .  SO  g r .

Kom batanci niem ieccy  
złożyli hołd pamięci rtarszałka Ptłsudskśega

WARSZAWA, (PAT). —  Delegac 
ja kombatantów niemieckich, która 
przybyła do Warszawy w soiboię wie 
czorem. podejmowana była najpierw 
przez prezydenta m. st. Warszawy fc 
pałacu Blanka. Na powitalne przemó 
wienie prez. Starzyńskiego odpow>'e 
dział seraecznie szef delegacji Ober 
lindober oraz nadbuimistrz Magdebur 
ga —  dr. Markmann.

W czoraj rano kombatanci niemiet 
cy pierwsze swe kroki skierowali do
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tosci odbyła się podniosła mamfe na­
cja samorządów terytorialnych Wileń 
szczyzny na cześć Marszałka Śmigłe 
go Rydza. W  białej sali pałacu Keprc 
zentacyjnego zgromadziło się kilku 
set delegatów z 96 gmin wiejska h, 15 
gmin miejskich z wojewodą Bocian-
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Sytuacja pow stańców

SARAGOSSA, (PAT). —  Agencja 
Hava*a donosi: po zakończeniu wiel 
żici oiensywy powstańczej na fron­
cie Castellon nastąpił w przeprowadza 
nych na wschodzie Hiszpanii operac­
jach względny zastój. Powstańcy do 
Konali jedynie częściowego wyiówna 
nia frontu na odcinku między morzem 
a miejscowością Fanzaja. Obecna li­
ma frontu ciągnie się od Morza Śród 
ziemnego do łańcucha górskiego 
Grao de Burriana, przechodzi przez 
miejscowość Artana, biegnie wzdłuż 
Sierra Espadan aź do miejscowości 
Sueras, gdzie zagina się w kierunku 
północnym, przechodząc w pobliżu

miejscowości Fanzara, Caśtmillon de 
Villa Maiefa, Villa Hermosa i Puerto 
Mongalvo. Wojeka powstańcze dotar 
ły ao Sierra Espadan, ostatniej na tu 
ralnej zapory przed Sagonte.

SARAGOSSA, (PAT) — Kolumny 
powstańcze operujące na południe i 
na północ oa drogi wiodącej z Terue- 
lu do Sagonte posuwały się dalej nap 
rzód ooczynając od świtu,

Według wiadomości otrzymanych 
przez główną kwaterę wojska pow­
stańcze posunęły się równomiernie na 
całvm froncie około 60 kim. szeroko­
ści. ,,

skim na czele celem wręczenia Mar­
szałkowi Rydzowi śmigłemu dyplo­
mów obywatelstwa honorowego z 
Wileńszczyzny. Przed Pałacem Rep­
rezentacyjnym ustawiły sie liczne de 
legacje dzieci szkolnych ze sztandaru 
mi.

Po entuzjastycznych okrzykach, 
jakimi powitali wchodzącego do sali 
Pana Marszałka zebrani, wystąpiła de 
Iegacja dzieci, witając Dostojnego G< 
ście wiązanką kwiatów w imieniu 
dzieci wileńskich. Zkolei zabrał głos

wojewoda wileński Bociańs-ki. (Prze 
mówienie podajemy niżej), wręcza­
jąc P. Marszałkowi dyplomy honoro 
we obywatelstwa w pięknej oprawie, 
za które Pan MarszałeK podziękował 
słowami, którp podajemy na 1 i 2 str.

Żegnamy gromkim „Niech żyje", 
Pan Marszałek wyszedł na plac przed 
Pałacem Reprezentacyjnym do zgro­
madzonych tam delegacyj młodzieży 
i dłuższą chwilę spędził na rozmowie 
z dziatwą szkolna

Przemówienie Marszalka
(dokończenie ze str. / )

wiem charakterystyczną cechą hiąto 
rii jest to, że się ją iatwo zapomina.

Bo czymże można wytłumaczyć, 
że narody wciąż powtarzają noneł 
nione niegdyś błędy, że wykazują te 
same narowy, że powracają na daw­
no potępione złe drogi, mimo. że i te 
biedy, i te narowy i te złe drogi daw­
no już zostały przez historię ocenio­
ne i sklasyfikowane —  tak samo jak 
zostały określone tragiczne następ­
stwa tych błędów i narowów.

Powracając od historii do teraź­
niejszości i abstrahując od m ej oso­
by, pozostawiając na uboczu moje ta­
kie czy inne osobiste przeżycia, mu­
szę Panom za jedno gorąco podzię­
kować: Oto piękna uroczystość na 
placu Piłsudskiege i istotny podkład 
tego naszego dzisiejszego spotkania 
każe spodziewać się, że w narodzie 
polskim pewne doświadczenia histo­
ryczne zaczynają się utrwalać i stają 
się niezapomniane**. , , ^
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Woda lepsza od Japończykówn

TOKIO, (PAT). —  Agencja Pomei 
donosi: Naczelne dowództwo wojsk
chińskich, dążąc do powstrzymania 
ofensywy japońskiej na ostatniej li­
nii obronnej Hankou, przebiegającej

przez Hanyang i Wuszang, postano­
wiło zniszczyć tamę na Yyang-Tse 
pod Hankou. Chińczycy wolą raczej 
zatopić miasto, niż dopuścić do oku 
powania go przez wojska japońskie.
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Współpraca woiskowa francusko-turecka
ANTIOCHIA, (PAT). —  Francus­

ko-turecka konferencja sztabów głów 
nych, odbywająca s>ę pod przewodnie 
twem gen. Huntzigera, dowódcy fran 
cuskich wojsk wschodnich, w której 
uczestniczy gen. Hassin Gunduz, dni 
gi szef sztabu armii tureckiej, zakoń 
czyła się. W czoraj o gudz 7,30 nastą 
piło podpisanie układu. Francusko 
turecka współpraca wojskowa, polega 
jąca na równości efektywów, rozpo­
cznie się z chwilą parafowania przez 
Ankarę traktatu przyjaźni. Po przyję 
ciu urządzonym na cześć gen. Gundu 
za przez gen. Huntzingera w jego re 
zydencji w Antiochii, generał turecki 
wyjechał do Turci przez Aleksandrę; 
tę.

ANTIOCHIA, (PAT). —  Po pod­
pisaniu układu francusko tureckich

sztabów generalnych, wydany został 
następujący oficjalny komunikat: — 
W  Antiochii podpisany został układ 
między sztabami generalnymi francus 
kim i tureckich, zawarty na zasadzie 
traktatu z dn. 29 maja 1937. Układ 
ten ma na celu przygotowanie ewen 
tualnej współpracy obu armii, celem 
zapewnienia integralności terytorial­
nej Sandżaku Aleksandretty oraz ut­
rzymania obowiązującego na tym ob 
szarze statutu politycznego.

Natychmiast po podpisaniu tego 
układu, podpisany został również 
przez reprezentantów obu sztabów 
protokół dodatkowy, normujący wa­
runki, w których odhvwać się będzie 
współpraca wojsk francusko-turec- 
kich. •

„Jeżeli zapragniesz serca 
I wypoczynku —  przybądź do nas*

P r z e m ó w i e n i e  w o / .  H o c ź i r ń s I r J e g o

Panie Marszałku Polski.
W  imieniu 96 gmin wiejskich i 15 

miejskich Ziemi Wileńsk., Ziemi Ja­
giellonów i kolebki mocarstwowej po 
tęgi Polski, ziemi Chodkiewiczów, 
ziemi Piłsudskiego —  Wskrzesiciela 
Polski i idei Jagiellońskij mam zasz­
czyt, jako Twój Żołnierz, pełniący o- 
bowiązm wojewody wileńskiego, 
choć sam nie wilnianin prosić Cię po 
słusznie wraz z Twymi Żołnierzami, 
a dzisiejszymi radnymi, oraz ze wszys 
tkimi innymi radnymi, którzy choć on 
giś żołnierzami Twymi nie byli, lecz 
nimi są dziś z ducna i serca, bo zaw­
sze gotowi na Twój zew stanąć w ob 
ronię nie tylko naszych granic ale 
naszych wiekowych praw mocarstwo 
wych, abyś zechciał przyjąć z rąk tu 
zebranych przedstawicieli, obywatel st 
wo honorowe, a wraz z nim nasze ser 
ca gorące bijące dla Ciebie i dla Pol 
ski, za którą przelewali synowie tej 
ziemi swoją krew i walkach o jej wy 
swolłodjenie i wielkość. .

Nie zapomni nigdy Ziemia Wileń 
ska swego długu wdziączności Tobie 
Panic Marszałku, który przy boku Ko 
mendanta oswobadzał w roku 1919 
Wilno i Wileńszczyznę.

Nie zapomni Ci nigdy Ziemia W i 
leńska, żeś wziął po śmierci Wielkiego 
Komendanta —  Syna naszej ziemi na 
swe barki przcolbrzymi trud kontynu

grobu Nieznanego Żołnierza, gdzie 
złożyli wieniec. Aktowi temu asysto­
wali przedstawiciele zarządu głownt 
go federacji PZOO z gen. Góreckim 
na czele oraz zast. attache wjosKowc 
go Rzeszy kpt. von Grockdorff. Przed 
wejściem do ginach u sztabu główne­
go ustawiły się poczty sztandarowe 
związków sfederowanych oraz kom 
pania honorowa Związku Rezerwi 
stów.

Następnie w tej samej asyście od 
było się uroczyste oddanie hołd û  Mar 
szałKowi Piłsudskiemu u stóp Pałacu 
Belwederskiego. Po złozei.in wieńca 
uczestnicy tej uroczystości zwiedził-' ' 
Muzeum Józefa Piłsudskiego, gdzie 
udzielał wyjaśnień nłk Borkiewicz, a 
słowa jego na języs niemiecki tłuma 
czył major Ludyga Laskowski.

Muzeum wywarło wielkie wraże­
nie na Niemcach, którzy oświadczyli, 
że dopiero teraz, zaznajomiwszy s,e 
bbzej ze szczegółami życia Marszałka 
Piłsudskiego od kolebki a z dc zgonu,, 
lep.ej zrozumieli historię odrodzenia 
Polski i rolę Jego w tym dziele.

Zkolei udano się do dalszej części 
Pałacu Belwederstdego, gdzie odbudc 
wuje się ofiarowany przez m. Maardt 
burg  ̂ sprowadzony -niedawno do 
Warszawy historyczny domek, w ktd 
rym Marszałek Piłsudski spędził 14- 
m.esięc zny Czas swego internowania, 
Kombatanci niem.eccy także i tu zło 
żyli wiązankę białych i czerwonych 
ról.

Po zwiedzeniu pałacu Łazienkow- 
-ło się w sali pompęjań- 

skiej Hotelu Europejskiego śniadanie, 
w którym prócz gości z Berlina i 
przedstawicieli federacji wzięli udział: ! 
ambasador Rzeszy von Moltke z gro 
nem współpracowników, amnasador 
Polski w Berlinie Lipski, minister spr. 
wojskowych gen. Kasprzycki, zastęp 
ca szjfa sztabu głównego gen. Mali­
nowski, komendant główny federacji 
gen. Jarnuszkiewicz, szef gabinetu mi 
nistra spraw zagranicznych p. Michał 
Łubieński i inni.

JUŻ JUTRO ROZPOCZYNAMY , 
NOWĄ POWIEŚĆ.
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GDYNIA (Paft.y .W czoraj odbyło  się w 

porri; gdyńskim pośw ięcenie największegc 
i najnow ocześniejszego statku w ęglow ego 
polskiej flo ty  htunidllcxwe* „ftobu r 8 " (4.300

owama Jego wielkiego dzieła.
Nie zaporami ci wreszcie nigdy 

Wileń szczyzna, ześ ukochał ją jak j 
Komendant, dając wyraz temu w | ton pojem ności), k tórego dokona! ks. kane

ni.': TurzyńsKi w >be i d d  dyrektora depar­
tamentu moralnego, kom isarza rządc m. 
Gdyni Sokoła, dwrektors urzędiu m-orsl ‘ egc 
Łęgowskiegu oraz przedstawicieli sfer gos­
podarczych. Po pośw ię-eniu przemówili pre­
zes Koncernu „R abu r" p. Failtei

Następnie przem ów i! w imlem-u ministra 
Przem yślu 1 Handlu dyrektor M oidżi ■ iski, 
k .óry  w yraził z a d o w o le n i, że polska flota 
powiększyła się o jeszcze iedra  jednostkę.

Na zakończenie uroczystości przedeftlo- 
■wała przed gościem  biorącym  udz.ał w  po 
święceniu nowego statku cała flota polska 
„K obur", składająca się z  8 statków.

przełomowym dmu 18 marca, mówiąc 
do nas tu zebranych, że kochasz W il 
no. choć sam me jesteś wilnianinem.

To też pozwyl że za twe ukocha­
nie Ziemia Wileńska odwzajemni się 
swoim ukochaniem no naszemu, po 
wileńsku, całą duszą i sercem.

Jeszcze jedna prośba.
Komendant Piłsudski, kiedy szu­

kał wypoczynku. Kiedy w dniach cięż 
kich pragnął serca, a może i natchnie 
nia dla swych wielkich i niezgłębio­
nych planów, przybywał do Wilna, 
bo czuł się tu dobrze i swobodnie.

Jeżeli po ciężkich trudach zaprag 
niesz Panie Marszałku serca i wypo 
czynku swobodnego, racz zawsze 
przybyć do nas.

Niech cuda przyrody, którymi 
tak hojnie stwórca obdarzył Ziemię 
Wileńską, pozwolą Ci wypoczyć swo 
bodnie i nabrać nowvch sił do no 
wych trudów, do wielkich dróg, które 
nakreślasz Polsce —  jutra, w jej zjed 
noczomvm pochodzie do mocarstwo­
wej potęgi.

Pan Marszałek Polski Edward 
Śmigły Rydz Nasz Naczelny Wódz i 
Ukochany Obywatel Honorowy Ziemi 
Wileńskiej —  nieci nam żyje! ^

R l s o d ? k i  w y r n s i y ł  do t f . - M n
GDYNIA. fP a t) W czora j ■wyszedł z Gdym 

do N ow ego Jorku M/S „Piłsudski *, zabie­
rając ok o ło  500 Dao-ażrrów. ładunek 1 pocz­
tę. Do N owego Joirku pnzybęózie M/S ,Pił- 
sudsKi" 13 lipca rb. P ow rót d o  Gdyni na­
stąpi 24 łipca. >

Cyklon na Ceylonie
COŁ.OMBO. (Dat.) Ceylor. zoatal nawie­

dzony przez niezwykle *Hny cyklon, ktćn 
spowodował wielkie szkody. Rzekł wystąpiły 

z brzegów. TAesne domy i>»-*l; lo m c im iu
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Pod fym tytułom ukazała się książka 
^-acow am a przez proł. Konstantego piet 

iciewicza.
Pracz jję fa  jest jako pooręczn ik  m eto­

dyczny dostosow any d o  warunków szkol 
nyoh i przeznaczony przede wszystkim 
dla nauczycieli i uczniów ; pop<zedza ją 
słow o w siępne w izytatoia Min. W R i OP 

.■> lawczyka, który m ow i: „Jest to d o ­
skonały zb iór wszystkich potrzebnych d o  
najeżania pływania ćw iczeń ; wszystkich 
wskazówek zm ierzających d o  iaiknajlep- 
sze g o  przeprow adzenia lekcyj pływania. 
Układ podręcznika pozwala każdm u zam 
teresowenerr.u dobrać odpow iedn i zasób 
materiału ćw iczeb n ego  i to nie łyłko dla 
d a n g o  wieku, ale raucze i stopnia zaawan 
Sowaniu swych uczniów, O pis nie tyl­
ko samej nauki, ale także terenów  p ły ­
wackich i sprzętu d o  nauczania znakom*- 
cie  uzupełnia wyjaśnienie samej metody 

Jzdziały d otyczące  skoków, nurkowa­
nia, ratownictwa pływ acKiego, czynią z 
książki podręcznik uniwersalny ,który p o  
tnoze nie tylko nauczycielowi w każdym 
typ ie  szkoły, ale od d a  wielkie usiugi każ 
dmu, kto zajmuje się nauczaniem i ćwi 
czeniem  pływaków

P o d rę cz* #  ujęty jest w 2 częściach, 
część obejm uje rozważania związane z 

zawartością w ychow aw czą płyaniu jako 
ob ow ią zk ow eg o  przedm iotu  nauczania w 
szkole, m etodę nauczania, tereny d o  nau 
ki pływania i prwybory p om ocn :cze oraz 

azowk. i przepisy h igieniczne. II 
część ubejm uje zasób materiału, który u- 
ję+v jesł vv 3 stopniach nauczania.

lerwszy stupień nauczania, przez od  
p o  wrednie zestaw icie materiału ćw iczeb 
■ago doprow adza d o  umiejętność, ufrzy 

■gwarna się na w odzie. Materiał ćw iczeb 
ny na tym stopniu składa się z udziału 
s.cwKzeń « jo łn ie  osw ajających" i z dzia 

cwiczei specjalnych". W  pierwszym 
^  zawartn zabawy i ćwiczenia w w o 

« z te  o  charakterze naoaw ow , o
parł g o  o  r^teriat ćw iczeO njngitłnnafy .

®l’er wskazując jednocześn ie
na sp osoby  nauczyciel m oże samo­
dzielnie ćwiczenia te d o b ie ra ć  i .o zb u d o  
wywać. V drugim dziale są zestaw ione 
ćwiczenia o  charakterze bardziej ścistym, 

óre na podstaw ie osiągniętych, przei I 
dzieł ćw iczeń wyników —  w p ro w a d za j 
ćw iczących w stadium sw o b o d n e g o  wr7.r 
mywania się na w odzie.

ugi stopień  —  naucza popraw ne­
g o , stylow ego piywania w każdej pozy- 
< ciała a więc na piersiach, p lece-h , b o  

>z w postaw ie p ion ow ej Są tu 
uw zględnione najważniejsze sp osooy  pły 
Wania a w ice kraul, abka i pływanie ra 
lowTiicze

Trzeci stopiefń nauczania usprawnia u- 
m iejętności p ływ ackie I podnosi je  d o  
perfekcji prZe2 o d p ow ied n ’ stylowy i kon 
dyorjn  trening, naukę slartow, lawro.

1 .wania, skoków  d o  w ody, rato w 
metwa i piłkę wodną.

P oszczgoine siopiii^ nauczania dosto  
soane są d o  w .aściw ości fizycznych jak i 
P y 11 ych poszczególn ych  okresów  
rozw ojow ych  młodzieżą

Układ p ? s l , I e g . liilych działów  pfvwa 
uwzg ędnia najpien*' opis te g o  dzia 

<u, a Kotem m etodę nauczania wraz z o b  
z«rnym , od p ow ied n io  dobranym  małe- 
la em  c w a n y m  Materiał nauczania 
 ̂ o g a o  lustrowany, rysunki podane 

pr2&wazn'e  w  sposób  tnmowy. Opisy 
dzia low  są w szechstronne, a mimo ło  

■^ze, ne b e z  rtieodm ówień; uwzględ

Naul;a p- lywanla
MakabJ —  P K S  Pogoń 1 : 1

niają on e  również elementy zaw odnicze, 
które dzisiaj m łodzież pasjonuje. Strona 
graficzna —  na właściwym poziom ie.

Praca je»r bardzo cennym wkładem w 
polskiej literaturze wychowania fizyczne­
g o . uesr t o  pierwszy podręcznik pisany 
w yłącznie dla szkoły i ło  z dużą znajom os 
cię jej warunków i potrzeb. Podręcznik 
poza wskazówkami m elodycznym i i wy­
chowawczym i, które przewijają się p  zez 
wszystł ie  rordzieły, d a je  nauczycielowi 
niezwykle bogaty  zasób materiału który 
'rmozłiwia nauczanie p ływania przez 
wszystkie lata szkolne w sp osob  syste­
matyczny, ciągły, w esoły  stale urozmai 
eony Ćwiczenia te mają też i og ó ln e  roz 
w oj ow e  zadania. Fraca jest oparta na 
w spółezsnej najlepszej światowej litra fu 
rze pływania, na dok ładnej znajomości 
przedm iotu i dośw iadczeniu p ea a g o g icz  
nym. Strona w ychow aw cza jest należy­
c ie  uwypuklona, język poprawny, treść

uzgoam ona z wytycznymi program ów  
szkolnych.

Potrzeba nauczania i spopularyzow a­
nia pływania jako niezbędnej um iejętno­
ści w życia jesł bardzo wiełk:ej w agi; wy 
penienie te g o  zadania znakomicie ułat­
wia ten p o  tręcznik, to feż powinien o r  
się znaneźć w rękach każdego w ychow aw  
cy fizycznego, zarówno w szkole p ow  
szedinej jak i średniej oraz w każdej bi- 
b łio łe ce  szkolnej.

Omawiany podręcznik nauki pływ a­
nia, jest już drugą większą pracą autora. 
Pierwsza traktowała o  narciarstwie i zys­
kała duże uznanie i zainteresowanie wy­
chow aw ców  fizycznych. O bie  prace są 
utizymane w  analogicznym układzie i kon 
sekwentnie rozwijają myśl przewodnią 
autora —  dew izą której jesi w łaściwe u- 
jęcie , usysfema'yzwoan e i postawienie 
sportów  w  szkole.

Pierwszy w tym roku rozegrany 
w Wilnie mecz piłkarski o wejście 
do Ligi między Makabi (W ilno) a mi­
strzem Polesia —  Pogonią rozczaro­
wał niewątpliwie wszystkieh, którzy 
byli na tych zawodach, a Makabi raz 
jeszcze udowodniła, że posiada tvłas 
ną i to b. liczną punliczność, lec? 
udowodniła również, żc me umie grać 
na poziomie drużyny, która chce zna 
leże się w wyższej klasie.

Mecz stał na niesłychanie niskim 
poziomie. Mając sympatię do Makabi 
patrzyło się z żalem jak atak zaprze­
paszczał sytuację za sytuac ją pod

bramką Pogoni.
W ynik remisowy 1:1 jest sprawie 

dliwy, chociaż Makabi miał, zwłasz­
cza po przerwie, wyraźną przewagę.

Bramkę dla Pogoni zdobył Jan­
kowski, a dla Makabi Rogow. W  dru 
żynie wileńskiej wyróżnili się Gotlib 
i Antokolec.

Sędziował poprawnie Haseibusch.
W  Grodnie W RS poitonai mistrza 

Wołynia PKS Równe 3:2.
Zdaje się, że mistrzem grupy po­

zostanie mistrz Białegostoku —  WKS 
Grodno.

Sport w kilku wierszach
Pływacka reprezentacja Jugosławii zar 

proszona została do Kolonii na inecz z dru­
żyną Niemiec zachodnich. Mecz rozegrany 
zostanie 20 i 21 sierpnia rb.

*  *  *

W  New Y ork i rozegrane zostały ogóhło-

S p a rł  ta ra d o ść  ± ycia

&
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M tode kob.ery p. agnąc zachow ać linię swych kszfałtóv pewii 
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i /  upidniać sp ort i gimnastykę

U s p a n i a ł e  z w  y c i ę s t w o
W . Bś. S .  Smnięgłęg  — W a r t a

Po zwycięstwie nad Wisfą i ŁKS 
przyszedł sukces, jakiego nie spodzie 
waliśmy się.

WKS Śmigły pokonał Wartę 3:2 
i to pokonał na je j własnym boisku 
i przy jej władnej publiczności

Mieliśmy co prawdę nadzieję, że 
sytuacja zacznie uiegać zmianie, 
z meczn na mecz wilnianie zaczynali 
grać coraz lepiej, i że nadejdą dni 
zbierania punktów.

Ci, którzy byli na meczu W . K. S. 
Śmigły —  Ł. K. S., zakończonym 
zwycięstwem Śmigłego, widzieli, iż 
drużyna znacznie poprawiła się, lecz 
wygrać z Wartą było b. łrudno T o

Wczorajsze zawody pływackie
O d b y ły  Się wczoraj na Willi mię- 

dzykmbowe zawody pływackie z u- 
iziałem wszystkich czołowych pływa 

ków wileńskich. Wyniki przdstawia- 
ją się następująco:

sztafeta 5 razy 50 mtr. stylem do­
wolnym dla seniorów 1) Ognisko 
2,56.8, 2) RKS 3.01, 3) AZS —  3.25;

sztafeta 4 razy 2000 mtr. stylem 
dowolnym 1) Ognisko 14.3 8, 2) Ma 
kabi;

sztafeta j razy lOo mtr. stylem
3nnennym 1) 4.ZS —  4.27,8, 2) RKS

4 28.4 3) RKS (drugi zespół 5,12 6, 
sztafeta 3 razy 50 mtr. stylem 

zmiennym młodzików 1) RKS ? 08 4
2) Ognisko 2.15.8, 3) Makabi 2.21.';

snal ta J razy 25 mtr stylem
zmiennym dla dzieci 1) AZS 1.17,8;

sztafeta 3 razy 50 mir. stylem do 
wolnym dla dzieci 1) AZS —  1.24,8;
2) RKS —  1.28,3;

sztafeta 3 razy 50 mtr. stylem do 
wolnym pań 1) AZS —  3.1,2;

150 mtr trzema stylami pierw­
szym i drugim miejscem podzielił się 
Piotrowicz i Betko, mając czas 2.31;

100 mtr. na wznak 1) Betko RKS 
1,32; 2) Bielawski RKS 1.47,4; 3) Cu 
kiernik — Makabi.

Ponadto odbyły się dwa biegi mło 
dzików W  zawodach udział brało po 
nad 50 zawodników. Następne zawo 
dy pływackie odbędą się w niedzielę 
dnia 10 lipca. Za dwa tygodnie w Wil 
nie zorganizowane zostaną mistrzost 
wa pływackie Okręgu Wileńskiego 
Kolejowego Przysposobienia W ojsko 
wego.

Zakończenie spływu Zułów— Włino
Zakończony został w ni*rdzie]ę 3 

lipca w  Wilnie trzeci tradycyjny 
spływ kajakowy z Zułowa do Wilna 
S p ły w  trwał 4 dii’ W  tym roku w 
spływie udzia.ł brało stosunkowo 
biniej kajakowiczów w porównaniu 
* poprzednimi latami. Do Wilna przy 
było tylko 32 kajakowiczów zgłoszo­
nych niemal z całej Polski Kierowni 
biem sęływu był por. Korolkiewicz.

Na mecie w Wilnie sportowców w i- 
mieniu Związku Strzeleckiego witał 
komendant Pittner.

Trasa ogółem wynosiła przeszło 
160 klni W  tym sezonie na ostatnim 
odcinku trasy z Niemenczyna do Wil 
na nie został przeprowadzony wyścig 
ze względu na małą stosunkowo ilość 
zgłoszonych zawodników.

nie jest już zwycięstwo —  to wielki 
sukces sportowy.

Te dwa zdobyte punkty w Pozna­
niu przesunęły nas z 8 na 7 miejsce 
w tabelce ligowej, a 7 miejsce odgra­
nicza nas od drużyn zagrożonych 
spadkiem z Ligi.

WKS Śmigły przestał być maru­
derem Ligi. Zaczną teraz z nami li­
czyć się wszystkie bez wyjątku dru­
żyny ligowe, a ci, którzy twierdzili, 
że nie należało nam się miejsce w 
Lidze będą musieli zmienić swoje 
zdanie. Przekonali ich —  tych wro­
gów sportu wileńskiego —  piłkarze 
WKS Śmigły i chociażby z tego wzgtę 
du należą im się słowa wielkiego uz­
nania.

WKS stał się zespołem groźnym, 
drużyną, która potrafi płatać niespo­
dzianki i która umie grać ambitnie 
chociaż nie zawsze na wrysokim po 
ziomie technicznym. Te walory po­
winny zyskać jak najwięcej sympaty­

ków drużyny W ES Śmigły, rekrutu­
jących się nie tylko ze sportowców 
wileńskich, lecz ze sportowców całej 
Polski.

Dla „Śmigłego" dobrze się d a l» 
chociaż nie trzeba cieszyć się z cu 
dzego nieszczęścia, że przegrała Po­
lonia z Wisłę 2:3, tracąc 2 punkty 
i przez to samu zostając na ostatnim 
miejscu.

ŁKS zremisował z Ruchem 2:2. 
Jest to sensacja ligowa, gdyż ŁKS 
pr*,ed‘ tygodniem przegrał n nas 0:4.

Pogoń przegrała z ARS 1:3. Sy­
tuacja Pogoni nieco pogarsza się. Na­
tomiast AKŚ zaezyna dochodzić dc 
głosu.

Warszawianka jeszcze raz udo­
wodniła, żc znajduje się w doskona­
łej formie. Pokonała Krakovię 3:1.

Na w'ynik meczu z Wartą czekało 
niecierpliwie całe sportowe Wilno. 
Gdy nadeszła wiadomość o  zwycięst
wie radość była ogromna. J. N.

Tenisiści polscy na mistrzostwach Niemiec
W  tych dniach wróciła do kraju 

najlepsza nasza tenisistka Jędrzejów 
ska. Pobyt temsistki naszej w Polsce 
potrwa zaledwie parę dni, gdyż w koń 
cu bieżącego tygodnia uda się ona do 
Hamburga na międzynarodowe mist­

rzostwa Niemiec.
W  mistrzostwach tych oprócz Jęd 

rzejowskiej udział wezmą następują­
cy tenisiści nasi: Jacobsenowa, Tgna- 
cy Tłoczyński, Baworowski, Hebda i 
Spychała.

Wczorajszy meeting jeździecki
W  drugim dni u Wielkiego Mc e- | 1) Sahara —  pani Maria Rómmel.

łingu Popularnego Polskiego Zwiąż- 2) Zamość II —  Osser
ku Jeździeckiego na Pośpieszce wy­
niki były następujące:

Konkurs otwarty im. gen. bryg. 
Rudolfa Dreszera o nagrodę PZJ i 
Wil. T. Wyścigów Konnych:

1) Dżiryt —  por. Kisielewicz.
2) Sex-Appeal —  por Horodyński 

(senior).
3) Rycerz II —  p. Horodyński (ju­

nior).
Konkurs dla pań i jeźdźców cy­

wilnych im p Mieczysława Bohda­
nowicza o nagrodę PZJ;

3) Urwis —  p. Maria Rómmel.
Konkurs otwarty (szybkości) 0 na­

grodę PZJ:
1) Florek Siłacz —  kpt. Biliński, 

^ahara —  p. Maria Rómmel.
3) Ryś —  p. Struszewski.
Konkurs dla pań im. Rodzinv W oj 

skowej:
1) Nitra —  p. Osserowa.
2) W ojtek II —  p. Kraińska.
3) Lach-Agnes —  p. Kraińska.

i Zakończenie meetingu dziś. Po­
czątek o godz. 14.

ł rajów '- z -w od y  tenisowe na których wy- 
lonioLy zo-».at drugi, ob ok  B «dge ‘a, r«pre-i 
rentami Stanów jjd m o m n y o h  na m c c  f i­
nałowy o puchar Davis’a.

Rerprozeii lantem tym b ę d ń  B o ł . R i g g s ,  
który we wsporoniamynn w yżej turniej p o ­
korna! najgroźniejszych konkurentów  —• 
Mullevc-  6 4, 5:7, 4.6, 5:1, 7:5 ona® P k s j  
Gra-nita.

*  *  *

W M oskwie rozegram; został m iędzym ’ *w 
stowy m ecz półki nożnej Moskwa —  i .etin - 
grad. W  ofoecnobąi 90.000 w idzów  w rycię. 
żyta drużyna M oskwy 2:0.

*  *  *

Rozegramy zostanw w  Booaipjsbc* m e a  
tekoamloiyczny Budaipesiri —  W iedeń. Spoi 
kanie to zastąpi d a  ydhezasowe watki miy 
Ćzypańsrfwowe W ęgry —  Anstjża.

*  *  *

Były mistrz świata V  diciea.ęc oix>ju lek-
keaiticiyczmytm, N iem iec Sieveirt, p o  dti ższoj
przerwie zabrał się znów  <k> trenangn Po-
uchno zarwodnił tern znajduje się o-hcc.n’ . w
dobrej 'o n n ie  i u m ie n ia  startować w lego-
rocznyóh m istrzostwach Europy. ,

•  *  *

Zmam./ w  swoim  cz&jśc piSkaja wiedeński 
T a i, który od p a m  lat gra we francuskiej 
djuźynśe zaw odow ej Si. Etienoe, złcźyi po- 
d-trie o  nałut ałizację.

"" * * *
Najlepsza w  swoim  czasie teousistsa swia 

ta, słytw.a Zuzanna Langłen, zachorow ała 
ciężko na załiik czerw onych oa łek  krwi.

D okonano k-Tkakrotmii transfuzji krwi, 
jednak stan zdrow ie tenssistKi francuskiej 
me uległ do m żeniu

• • •
W  ub. tygodniu uzysk ano m m tępującj 

lapsre wyniki w lekkowdełyce niem ieckiej;
100 m Vogelsamg, 10,5 sek.

200 m —  Rietiher —  21.6 sek.
40C ir —  płotki —  Mayer —  54,0 sek.
w dat —  Biebach —  750 cm.

• trojskofc —  W óllm er —  14,83 m.
*  *  *

Znany lekkoatleta w ioski Maffei ustano­
wił norwi rekoi~i kra jow y w skoku w dat 
z wymianem 757 cm.

Z pośród łekkoatleiów  włosation d ibry 
wynik uzyskał Całdama w biegi na 20C m —< 
21,7 sek. oraz w skoku w  dal —  722 cm,

*  *  *

Japoński kom itet olim pijski zdecydow ał 
w ybudować w  Komazawa w idn i siad: on 
spo-rUrwy, na który roeegjaue zostaną igrzy­
ska olim pijskie w 1940 rok i Trybuny tego 
stadiomiu pomieszczę p -jiad  100.000 widzów. 
Trybuny sianionu piywacKiiego — 30.0u0 wi- 
■—dzów.

Koinazawa znajduje się na przedniieiciu 
Tokio. Kosz* budow y stad.onu olim pijskiego 
wyniesie p igw ie  m ilion yeo.

IVABKA —  wskazana
jjczy reum atyzm ie art-e łyźm ie , ch o ro b a ch  
k o b ie cy ch  i m., o raz c h o io b a c n  g r u c z o ­
łó w , skazach w ysfęk ow y cn  i (wnfatycznych 

u cłziec:

Bokserzy R. K S. 
nad j. Narocz

Bokserzy Robotniczego Klubu 
-•'portowego z Wilna udali się nad je 
zioro Narocz. Pięściarze wileńscy na 
2 tygodniowym obozie kondycyjnym 
prowadzonym przez trenera Motor- 
skiego powinni spoi o skoi zystać. Po 
skończonym obozie przystąpią oni do 
intensywnych treningów.

W  obozie udział biorą: Lendzin,
Łukmin, Bagiński, Kulesza, Krasno- 
piorow, Poliksza, Polakow, Unton i 
kilku jumorów.

Juniorzv Wilno z itinioramf 
Białegostoku

10 lipca w Białymstoku piłkarska 
reprezentacja juniorów wileńskich’ 
zmierzy się z reprezentacją Białego - 
stoku w meczu o mistrzostwo Połski 
juniorów. Juniorzy wileńscy repre­
zentują wysoki poziom gry. Warto 
przypomnieć, że na początku sezonu 
potrafili oni zremisować z juniorami 
Warszawy.

Niemal wszyscy juniorzy, którzr 
wejdą do reprezentacji Wilna reu u io  
wać się będą z WKS Śmigły.



4 „KURIER" (4499),

W ianki na Wiliif i
W czora j  na .Wilii zorganizowane 

łostały przez LMK tradycyjne wianki 
tfi fundusz kupna ścigacza morskie 
go Ziemi Wileńskiej.

Na brzegach rzeki, jak i na przy­
stani Wil. T. W., tłumy ludzi. Pub­
liczność zachowywała się j< clnak nie 
sforme. Przemiano kordon junaków, 
którzy utrzymywali porządek. Ludzie 
pchali się bez biletów do miejsc za­
grodzonych. Wszystko to w dużej 
mierze utrudniało organizatorom wy 
konanie programu.

Rzeką przesunąt się korowód po­
mysłowo udekorowanych łodzi. Były 
to przeważnie łodzie Batalionu Sape 
rów, który i tym razem nie zawiódł 
pokładanych nadziei.

Na ogół „wianki“  udały się, cho­
ciaż można było imprezę bardziej uro 
zmaicić, wprowadzając szereg inowa
cyj-

Skoro m ówim y ,,wianki“ , to 
niech na wodzie będzie przynajmniej 
kilka wianków. Wianki —  bez wian­
ków nie"są wiankami.

w  W  i  I n  i  e
przyjnpuje zapisy uczni i uczenie w wieku szk. na rok szk. 1938/39

In form a ce  i zapisy tym czasow o w kancelarii Kursów Komisji Edukacji 
N arodow ej w Wilnie, przy u! B e n ed y k ty ń sk ie j 2, r ó j  ul. W ileńskiej, cod zien ­
nie od  godz. 9 d o  12 i od  15 d o  17.

E t R O f t l i a
LIPIEC

Poniedziałek

Dziś. Józefa  Kalasantego 
Jutro: A nton iego Zakkaria

W schód słońca —  g. 2 m. 51 
Zachód  słońca —  g. 7 m. 55

Spostrzeżenia Zakładu M eteorologii USB 
w W ilnie z dn. 3. 'I I .  1933 r.

C :śnienie 747 
'lem p, średnia —(-20 
Temp. najw. — 2ó 
Temp. najn. — 18- 
O p ad  5,4 
W iatr: zachodni
Tend. bar : nierównomierny wzrost 
Uwagi: rano p og od n ie , późn iej chmurno.

WILEftSKA
DYŻURY APTEK:

Dziś w nocy dyżurują następujące 
apteki:

Jundziłfa (M ickiewicza 33), M ańkowi- 
cza (Piłsudskiego 30), Chróścińskiego 
I Czaplińskiego (Osirobramsk.a 25), File­
m onow icza i M aciejew :cza (W ielka 29), 
Pielk:ew icza (Zarzecze 20). •

Ponadto stale dyżurują następujące 
apteki: Paka (Anfckolska 42), Szantyra 
(L egionow a 10) I Zajączko'vsk iego (W i-

hotel EUROPEJSKI
w W I L N I E

Pierwszorzędny — Ceny przystępne 
Telefony w pokojach. Winda osobowa

TEATR i MUZYKA
T E A T R  M IE J S K I N A  P R O W IN C J I.

—  Dziś, w pon.edziałek, dnia 4.VII rb. 
a godz. 8.30 wiecz. Teatr Miejski w dalszym 
ciągu gra doskonałą kom edię angielską p. t. 
„Miła rodzinka^ z gościnnym  występem p. 
St. W ysock ie j znakom itej artj stki teatrów 
warszawskich. Reżj seria St. W ysock iej. De­
koracje K. i J. Golusów.

—  Teatr Miejski z W ilna na prow incji. 
Dziś, dnia 4 liipcu Teatr Miejski z Wilna 
grać będzie świetną kom edię Bus Fekete'go 
„Jan“  w Postawach —  i ju fro  dinla 5 lipca 
w Gtębokiem. Obsada premierowa.,

TEATR MUZYCZNY „L U T N IA "
—  W  końcu bieżącego tygodnia rozpocz 

ną się występy świetnego zespołu Teatru 
M iejskiego z Bydgoszczy w komedii m uzycz­
nej R. W eissa w przekładzie Świaiopełk- 
Karpińskiego i I. W aldena „Pst... Janle!“  
W  wykonaniu tej nowości biorą udział Bro- 
chocka, Arczyńska. K ietczjński, Minczewski, 
Rewkowski, Dytrych, Leśniewski oraz za­
szczytnie znany ze sceny wileńskiej Michał 
Tatrzański, który kom edię tę świetnie w y­
reżyserował. Przy fortepianie Gajdecki.

Kasa rozpoczęta już sprzedaż biletów  na 
pierwsze przedstawienie, które się odbędzie 
w sobotę 9 bni.

H O T E L
gwmmmmm*

„ST.
I w W I L N U
I Pierwszorzędny — Ceny przystępna 
I Telefony w pokojach

„ST. GE0RGES"

ft t t l  8 9
■PONIEDZIAŁEK, dnia 4 lipca 1938 1.

6.45 Gimnastyka. 7.00 Dziennik. 7.15 Or 
khstra Rozgłośni W ileńskiej pod dyr. W . 
Szczepańskiego. 8.00 Muzyka wakacyjna.
8 55 Program na dzisiaj. 9.00 Przerwa. 11.57 
Sygnał czasu i hejnał. 12.03 Audycja połud 
niown. 15.00 Koncert rozryw kow y. 11.00 Mu 
zjk a  popularna. 14.15 Przerwa. 15.15 ,.Mo 
je w akacje" —  pow ieść Starego D oktora dla 
dzieci. 15.30 15.30 Fragment z powieści Poli 
Gojaw iczyńskiej „S łupy ogniste". 15.4o W iad. 
gospodarcze. 16.00 K om pozytorzy północy. 
10.35 Pogadanka. 16.45 „G alapagos" —  felic 
ten Stefana Gorazdowskiego. 17.00 Apel Przy 
sposobienia W ojskow ego Kobiet pog. Anny 
R ujw idów ny. 17 05 Arie i pieśni —  śpiewa 
Antoni Kwiecień. 17.25 Rapsodie orkiestro 
we 17.45 „L isty z w akacji" —  felieton Ta 
de u sz I.opalewskiego. 17.55 Program na ju 
tro. 18.00 Pogadanka sportowa. 18.10 K on­
cert muzyki am erykańskiej. 19.00A udycja 
żołnierska. 19.20 Pogadanka. 19.43 Stare fra 
szki i nowe melodie. 20.45 Dz.ennlk w ieczór 
ny 20.55 Pogadanka aktualna. 21.00 Audy­
c j i  dla wsi. 21.10 Lekkie m elodie i piosenki 
21.50 W iad. sport. 22.00 W il. wiad. sporto 
e e 22.05 Orkiestry symf. 23.00 Ostatnie wia 
dom ości. 23.05 Zakończenie.

W TOREK, dnia 5 iipca 1938 roku
6.45 Gimnastyka; 7.00 Dziennik por. 7.15 

M uzykaj 8.00 Muzyka wakac. 8.E>5 Program 
na dzisiaj; 9.00 Przerwa; 11.57 Sygnał czasu 
i hejnał;. 12.03 Audycja poludn. 13.00 Ope­
retki zeszłego wieku; 14 00 Muzyka popul. ] 
14.12 Komunikat Zw KKO; 14 15 Przerwa- 
15.15 „Z ron u  M aciej kozia ogrodnikiem " — 
bajka dla dzieci; 15.35 Przegląd aktualności 
finansow-o-g09p. 15.45 W iad. gospod. 16.00 
Koncert w- wyk. Orkiestry Itozgł. W ileńskiej 
pod dyr. W . Szczepańskiego —  Zofia  Kroll 
—  sopran; lOdS^.tPo pienińskich zakolach 
D unajca" —  opow . 17.00 „W  poszukiwaniu 
motywu fotogra ficzn ego" —  pogadanka Ja­
na Bułnaka: 17.10 Poem aty i ballady; 17.55 
Program  na środę; 18,00 Gniazdo osy pod 
kępką rózchodniika —  pogadanka Akcła 
Sljerny; 18.10 Marsze na 2 fortepiany; 18.45 
„L ato leśnych ludzi" —  fragment z pow ieś­
ci Marii R odziew iczów ny; 19.00 Recital śpie­
waczy Heleny Lipow skiej; 19 20 Pogadanka, 
19.30 „N a balu z przed ćw ierć w ieku" — 
koncert rozryw k. 20.30 Transmisja z Mor­
sztyna; 20.45 Dziennik wiecz. 20.55 Pogad. 
21.00 Audycja dla w-si: „N ie żałuj mydła i 
w ody" —  pog dra Aleksandra Ilairasowskie 
go; 21.10 Koncert chórów  regionalnych na­
grodzonych na konkursie P R. 21.50 W iad. 
sport. 22.00 Wi4. wiad. sport. 2205 Muzyka 
lekka; 23.00 Ostatnie wiad. 23.05 Zakończe­
nie program u

Zakłfdy Graficzne
>ZNICZ<

Wilno, Biskupia 4, tel. 3-40
Dzieła kaiązkowe, dru­
ki, kaiążki cłla urzędów 
pańitw ow ych , u m orzą - 
dow yeh , zakładów  nau- 
ko wy eh. Bilety w izyto­
we, prospekty, zapro­
szenia, ariize i wszel­
kiego rodzaju roboty 
w zakresia drukarstwa 

W YK ON YW A  

PUNKTUALNIE —  TANIO —  SOLIDNIE

Zjazd 0. T. u, i K. P,
W czora j w W ilnie obradow ał zjazd O kręgo­

wego Towarzystwa Organiizacyj i Kółek R ol­
niczych. Na zjazd przybyło kilkadziesiąt 
osób z terenu powiatu w ileósko-trockiego.

Ze sprawozdania kierownictwa wynika, 
że łączność organizacyjna kom órek ereno- 
i\ycli z centralą pow iatow ą pozostaw ia w ie­
le do życzenia. Mianowicie sprawozdań z 
działalności rocznej nie nadesłało przeszło 
25 proc. Kółek Rolniczych.

Preliminarz budżetowy na rok 1938-39, 
zuni; kający się sumą przeszło 13.000 zł, był 
referowany^ ku niezadowoleniu obecnych 
dość chaotycznie. Budżet ma probleimalycz- 
l.e p o k r jc ie  po stronie dochodów .

Dyskusji nad bod,żelem i planem pracy 
prawie nie było, natomiast wysuwano spra­
wy takie, jak 1) wysunięcie własnego kan­
dydata na przyszłego posła do Sejmu, 2) k o ­
nieczność parcelacji większych gospodarstw 
rc ln jch  ilp.

Przew odniczący prezes O. T O. i K. R., 
p, Taurogiński, w ysuw ając przyczyny nie- 
uchwaienia w budżecie składek członkow ­
skich dla wyższych ogniw  organizacyjnych, 
t. j. W KTO i KR oraz CTO i KR, oświadczył, 
że ogniw om  tym bardzo dużo św iadczono 
w budżetach poprzednich i w obec tego OTO 
i KR ma moralne prawo niie św iadczyć w 
lyni roku. Oświadczenie to zostało jednak 
natychmiast sprostowane przez obecnego na 
zjeżdzie kierownika W T O  i KR, który stv .er 
dził, że świadczenia, o których mowi p. Tau­
rogiński, nie były większe od świadczeń nie­
których innych organiizacyj pow iatow ych i 
że OTO i KR w dodatku zalega z tymi świad 
czeniemi dotychczas. (r)

Zamarli samirfidfezy
W czora j wieczorem  w mieszkaniu przy­

jaciela, przy ul. Gedym inowsklej 37, po 
gw ałtownej sprzeczce, zatruła się esencją 
octow ą Helena Świrałowiczówna (Subocz 
f>9). Desperatkę przew ieziono do szpitala Św. 
Jakuba. (c)

Nagły zgon w sfeleme
W czoraj w jednym  ze sklepów przy ulicy 

Zam kow ej zasłabła nagle 18 letnia Antonina 
W ajnilow lczów na (Zam kowa 18), która przy 
szła d o  sklepu w celu nabycia truskawek.

Zanim na m iejsce wypadku przybyło po­
gotow ie, dziewczyna już nie żyła. (c j

Przejechanie
Na ul. W ielk iej sam ochód pocztow y na­

jechał na przechodzącego przez jezdnię B. 
Uszakiewicza (Słow ackiego 22), k łóry  do­
znał ciężkich obrażeń głowy.

Pożar w mteszkani1 
adwokata

.W czoraj w mieszKanlu adwn.iata G:.wen 
do od  piecyka w łazience powstał pożar, 
który zniszezył częściow o um eblowanie 1 
ściany przyległego pokoju.

Pożar ugasiła straż ogniow a. (c)

Burza nad Nowogródkiem
W czoraj o godz. 15.30 przeszła nad 

Nowogródkiem niezwykle silna burza 
połączona z gradem i ulewą. Niżej 
położone ulice miasta zamieniły się 
w rwące potoki wody. W  paru iniej 
scach woda uszkodziła chodniki i 
bruki na ulicach. Grad wielkości du­
żych laskowych orzechów poodcinał 
gałęzie i liście na drzewach oraz p o ­
czynił spore szkody w ogrodach wa 
rzywnych i polach. W  kilkunastu do­

mach wybite zostały szyby. Burza 
tiwała kilkanaście minut.

W  czasie burzy zdarzył się cieka­
wy wypadek: W  aptece Delaczyckie- 
go i Ginsburga w pewnej chwili wy­
buchł pożar, zapaliły się sadze w prze 
wodach kominowych, poważnie za­
grażając spaleniem całego domu. Za­
nim przybyła na miejsce zaalarmo­
wana straż pożarna, spadła ulewa, 
która ugasiła pożar.

Trapicina śmierć dztecks
Samochód zabił 6*!etui<} dziewczynkę

W czora j w godzinach w ieczornych  zano­
tow ano w W ilnie jeszcze jedną śmiertelną 
nfiarę. Na Lipow ce zginęła pod kołam i pry­
watnego sam ochodu G-letnla dziewczynka 
Irena Burzitówna (Lipów ka 31).

W ypadek m iał miejsce obok  radiostaeji

N A  L E T N I S K A  
książki z

Biblioteki Kowośfi
W ilno, ul. Św. Jerzego 3.

OSTATNIE NOWOŚCI — klasyczne 
literatura szkolna - -  naukowa.

Czynna od 11 do 19 godz.
Abonament miesięczny —  1 zł 50 gr.

Kaucjii 3 zł.
W ysyłka na prowincję.

Napai. nrz<iwnika 
na p o c h o d n i a

W czoraj na Porubanku został u god zo  
ny nokem w p lecy  57-Ustnl O lechnow icz 
(Trakt RaduńskI 55 . Napastnik by ł pijany 
I zdo ła ł zbiec. (c).

AffeSitowanle 17

W czm ajszej nocy dokonano większej 
kradzieży przy ul. Beliny 16, g d z ie  na 
szkodę dw ócn  lokatorów  skradziono rze 
czy, warłości ponad 1300 zł. Poza tym w 
ciągu nocy  dokonano szeregu kradzieży 
w p c l  liskich m iejscowściach letnisko­
wych. W  związku z tym policja przepro 
wadziła o b ła w ę  w melinach złodziejskich 
oraz w  podejrzanych restauracyjkach. W  
wyniku obtaw y aresztow ano 17 złodziei.

Zapomniał w dorożce 
5 8 0  z ł o t y c h

IV polic ji zgłosił się w czoraj w oźny ap­
teki U. S. B., P iotr Skinder t ośw iadczył, że 
zapom niał w dorożce tekę, u której znajdo­
wało Się 580 zł.

Pieniądze te pod ją ł Skinder dla apteki 
uniwersyteckiej w kancelarii szpitala psy­
chiatrycznego przy ul. Letniej.

P olicja  poszukuje obecnie dorożkarza, (c)

f  A C I M A  I ' Premiera *-er|y m >ei5C do go 6-ej ZNIŻONE: balkon 25 gr
B I  I w  wJr I ' parter oa 54 gr. Wzruszający film życiowy

Dwa krańcow e przeciwne środow iska: z jednej strony zabawy i uciechy ziotei m 'odzieży 
Londynu a z drugiej strony PRRAMRTTfi— więzienie kobiet w Australii— piekło skazanych

N ad p rogram : Aktualia ».>“

Kino M ARS Ceny zniżone na wszystkie seanse balkon 25 gr parter 54 arosze 
Dziś premiera

1) Sensacyjny dramat „P o strach  
w roli g łów nej JACK HOLTA n i l  L I I  M I M I C T r D  T A I k f l f 7 V
2) Polska operetka f irnowa ■ M R I  P I l i l D I b n  I A W I - Ł T

w roi. g). M anklewlczówna, Ćwiklińska, Żabczyński, Orwid. Znicz i Sielański

Chrześcijańskie kino Najwese'szy

Ś W IA T O W ID  ( A N N Y U N D R A w szam pańskie] 
kom edii

II D Z IE W C Z Ę  Z T E M P E R A M E N T E M "
Początki seansów: 5, 7 i 9. W niedziele i święta od 3-e]

Teaiir 99Qui #**■©  ( J u o “  Ludwisarska 4. Teł. 26-87
„ H u r r a !  je s t  c h ło p c z y k "

Udział bierze caiy zespól i n^wozaangażowani; damski duet taneczny Ceno/, balet 8 osób 
oraz tenor IWO DOLSKI, w programie; Egzamin moralności, Na plaży, Wielka Chińska 
inscenizacjo, W chińskim o rodzie, Interes I serce, Artysta i publiczność, oraz szereg 
rinych aktualii Począiek o godzinie 7.15 i 9.30 wiecz. Balkon 25 gr. parter od 54 gr.

I  Dzlś- Tr6ika genialnych malców: Frank Darro, Billy Burrud
| j W i  liam Benedict w f i l m i e  W ie lk ich  w z r u s z e ń

NALI BOHATEROW IE"
W głównej toli kobiecej May Robsun.

Nadprogram : UROZMAICONE DODATKL P ocz seansów o  6-ej, w u ii*! z. i św . o  4-ej

w ileńskiej. Budzilłówna przebiegała przez 
jezdnię, wtym najechało z wielką szybkoś 
eią auto. Dziewczynka trafiła pod kota po­
wozu. Po upływie kilkunastu minut lekarz 
pogotow ia ratunkowego stwierdzi! zgon. Szo 
fer na razie zbiegł. Jifa szczęście jeden z prze 
chodniów  zauważył numer auta: 90169 

Szofer pociągnięty zostanie do odpow ie 
dzialności sądow ej. (c)

Do „Kurjera Wileńskiego* J

NEKROLOG, 
OGŁOSZENIA

i WSZF.LKIE KGMOHlKflTY
po cenach bardzo tanich i ni wa­
runkach spec. ulgowych przyjmuje

Biura Ogłoszeń

Siana Grabowskiej
w W ilnie, Garbarska 1, tel. -8?

Kosztorysy na żądanie.

L O K A L E
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DO WYNAJĘCIA b. ładne mieszkauie, 
składające się z 6 pokoi z kuchnią i w ygo­
dami przy ul. Zarzecze 16 m. 1.

Kupno i agrzecłaż
PARCELA BUDOW LANA w Jaszunach 

5128 m 3 do odstąpienia. W iad om ość- W ilno, 
Bobrujska 24— 2

t
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L E K A R Z E .....
t)R MED. JANINA

P io tr o w icz  J u r c z e r k o w a
ordynator szpitala Sawicz.

ChoroLj skórne, weneryczne i kobiece 
przeprowadziła się 

na ul. Jagiellońską 16 m. 0, tel. 18 66. 
Przyjm uje od 5 do 7 wiecz.

D O K T O R
B l u m o w i c z

choroby wTeneryczne. skórne i m oczop łc iov e  
ul. W ielka 21, tel. 921. Przyjm uje od godz,

9— 1 i 3— 7, w  niedziele od 10— 1.

DOKTÓR MED.
Z y g m u n t K ucfrew icz

clroroby weneryczne, skórne m oczoplciow e 
u l Zamkowa 15, teL 19-60. Przyjm uje w godz, 

od  8— 1 i od 3—

D O K T O R
Z e l d o w k ł

Choroby skórne, weneryczne, syfilis, narza. 
dów  m oczow ych, od godz. 9 - t i 5—h w.

D O K T O R
Z e ld o w ic z o w a

Choroby kobiece, skórne, weneryczne, narzt, 
dów  m oczow ych od godz. 12—-2 i 4— 7, ul, 

W ileńska Nr 28 m. 3, teł. 277.

LU

A H U S Z E R K I
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A K U S Z E R K A
M aria L a k ie r o w a

przyjm uje od godz. *.ł lui i j  do godz. 7 wiecz. 
— ul. Jakuba Jasińskiego 1 a— 3t róg ul. 

3-go Maja obok Sądu.

A K U S Z E R K A
Ś m i a ł o  w s k a

oraz Gab.net Kosmetyczny, odm ładzanie 
cery, usuwanie zm arszczek, wągrów pi»- 
gćw , brodawek, łupieżu, usuwanie tłuszczu 
z bioder i brzucha, kremy odm t-dza jące  
wenny elektiyczne, eiektryzacja. Ceny przy- 
stępne. Porady bezpłatne. Zam kowa 26— f
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1 D R A C E N A  d u i a  |  
s r e r o k o lis tn a

sprzedaje się — Wilno, Stalowa 3 E
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REDAKCJA 
Konto P.K.O. 700.312.

ADMINISTRACJA 
Konto rozrich. I, Wilno I 

C r  o t r a t * - '  Wilno, aL Biskup* Bandursklego 4 
Redakcja: teL 79. Godziny przyjęć 1—3 po południa 
Administracja: tel. 99—czynna od godz. 9.30— 15.30 
Drukarnia: teL 3-4(X Redakcja rękopisów nie zwraca.

O d d z i a ł y :  N ow ogródek, nL Bazyllańska 35, tel. 169; 
Lida, ul. Górnlańsk* 8, teL 166; Baranowlcze, 
I,” ińsk. 11;
Pińsk, Dominikańska 40.

Przedstaw icielstw a: Kłeck, Nieśwież, Słonltn, Stołpct. 
Szczuczyn, Woio^yn, Wilejka, Grodno — 3 Mi ja 6 
Suwali I — Era. Plater 44, Równe — 3-go Maja 13, 
Wotkowysk — Brzeska 9/J,

CENA PPENUMERATY miesięcznie:
z odnoszeniem do domu w kraju —
3 zł., za granicą 6 zł., z odbiorem w 
administracji zł. 2.50, ua wsi, w miej­
scowościach, gdzie niema urzędu po­

cztowego ani agencji zł. 2.50.

CENY OGŁOSZEŃ: Za wiersz milimetr. Drzeć, tekstem 75 gr., w tekście 60g r, 
z* tekstem 30 gr, drobne 10 gr. za wyraz, kronika redakc. 1 komunikaty dOgf 
za wiersz jednoszp. Do tych cen dolicza się za ogłoszenia cytrowe tabelarycz­
ne 50%- Układ ogłoszeń w tekście 5-łamowy, za tekstem 10-łamowy. Zi 
treść ogłoszeń I rubrykę .nadesrane* redakcja me odpowiada. Administracja 
zastrzega sobie prawo zmiany terminu druku ogłoszeń i nie przyjmuje zastrze­
żeń miejsca. Ogłoszenia są przyjmowane w godz. 9.30 — 16.30 I 17 — 19

Wydawnictwo .K utjei Wde&slci* Sp. z o . o. Diuk. .Z n icz " , Wilno, ul. Bisk. Bandurskiego 4, tel. 3-40. Redaktor odp. Józef Onusajtk


